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Rząd i Sejm, a robolnioj.
Jakże niezm iernie charakterystyczny jest 

epilog dwu ostatnich posiedzeń sejmowych! 
IWroga wobec robotników większość sejm owa z 
całych sil prze do przeprowadzenia ustawy 
wyjątkowej dla kolejarzy, ślepa i głucha na 
Z w o ły w a n ia  i przestrogi posłów socjalistycz­
nych. Kząd dzielnie sekunduje większości sej- 

lowej, a Marszalek wprawną ręką kieruje na- 
ę sejm ową w m yśl intencji prawicy i  Rządu, 
stawa w term inie wymaganym staje Się pra
o mocną i... spotyka zasłużone przyjęcie u 

tych, których dotyczy, Ł j. kolejarzy.
Pod wpływem strajku kolejarzy rząd zmu 

łzony jest „wyjaśnić", „interpretować" i łago­
dzić wrażenie ustawy za pomocą odezwy i przy­
rzeczeń o zmianach, które mają być w niesio­
n e  po świętach. Tu i ow dzie rozlega się gło6 
w Sejm ie i w prasie, że ustawa n ie będzie 

, w cale stosowana w życiu, że pomyślana jest, 
•jako środek ochronny na „wszelki wypadek , 
a  naiw nie — obłudne zdziwienie zapanowało 
w  obozie burżuazji, że socjaliści tyle hałasu  

.^podnoszą o taką „drobnostkę".
I rzeczywiście, sami autorzy i gorliwi zwo­

len n icy  ustawy zapewne doskonale sobie zda- 
"ją sprawę, że próba zastosowania ustawy spot­
kałaby s ię  z jednom yślnym  oporem całej kla­
sy  robotniczej, jak to przejawiło się  Pral’ n ie‘ 
fortunnym zam iarze Rządu zmilitaryzowania 
elektrow ni. Rząd i w iększość sejmowa nie 
m ogą nie wiedzieć, że żadne S. S. S.-y, ani P°* 
gotowia Ratownicze nie uchronią kraju od roz­
przężenia wewnętrznego i anarchji, gdyby 
dojść miało do „próby sił", przeciwnie, gdyby 
haw et burżuazja „zwyciężyła" raz lub dwa 
dzięki szlachetnym  wysiłkom łamistrajków z 
pod znaku Dym owskiego, to stałoby się  to 
kosztem  państwa i walk domowych.

Pocóż w ięc większość sejm owa fabryku­
je ustawy, których wykonanie jest wątpliwe?  
Odpowiedź jest jedna: Burżuazja i jej przed- 
®tawicielslwro parlam entarne w obecnych wa­
runkach powojennych nie m oże kroczyć dro- 
Są ustępstw  i reform społecznych, jeżeli wła­
dza jej w społeczeństw ie ma być, jak była 
Przed wojną, nienaruszona. Wystarczy u- 
®wiadomić sobie, że przewrót rewolucyjny do­
konany wojną i jej skutkami, polega przede- 
'Wszystkiera na tern, że w procesie uruchomie­
nia życia społecznego ścierają się  ze sobą dwie 
kiły: wczorajsi władcy, a dzisiejsi bankruci — 
burżuazja i n iew olnik  - najmita przedwojenny,
* dziś w yzw alający aię z okuw k ap u a iu  wol- 
hy już  politycznie obyw ate l - pracow nik . Pod- 
ezas gdy ro la  spole zna 1 znaczenie gospodar­
c e  pierwszy eh zan ika coraz bardziej, robot­
y k  i  pracow nik  s ta ją  s ę dźwignią- i ostoją 
Produkcji całej. Podczas, gdy burżuazja z 
^uia pow ojennych s ta ra  s .ę  odbudow ać a p a ra t 
^  i lit a r  no - urzędniczy, przystosow any do  je j 
ceiów i d la  obrony je j in teresów , k lasa  robot­

nicza staje w poprzek tym usiłowaniom  i w 
twardej waice, krok za krokiem stara się  wy­
drzeć burżuazji jej przywileje i  dotychczaso­
we stanowisko. Znaczenie gospodarcze kla­
sy robotniczej i  nieustalone, nieuregulow ane 
stosunki polityczno - społeczne znakom icie u- 
latwiają jej w alkę z buirżuazją. Każda bitwa, 
każda potyczka między kapitałem , a pracą 
staje s ię  epizodem  w ielkiej wojny klas, będą­
cej wynikiem  wielkiej wojny narodów.

Jakże mówić w warunkach podobnych o
ustępstwach na rzecz k lasy robotniczej? Każ­
do ustępstwo równałoby się  wzmocnieniu pozy. 
cji n ieprzyjacielskiej i przyśpieszeniem  zagła­
dy własnej. O tern burżuazja dobrze pam ię­
ta, a jeżeli zmuszona jest do ustępstw, to dla­
tego, że niem a innego wyjścia, że jest to zło 
m niejsze w porównaniu z ewentualnym  wyni­
kiem „próby s ir .  Organizm burżuazji nie 
okrzepł jeszcze na tyle, by do walnej stanąć 
rozprawy.

U stawy w  rodzaju kolejowej, albo zapo­
wiedzianej ustawy przeciwstrajkowej mają 
przedewszystkiem  odegrać rolę jaskółki nowej 
wiosny panowania burżuazji, są  groźbą pod 
adresem  robotników. O ile nawet bezpośred­
n ie ich zastosow anie jest niebezpiecznem  dla 
samej burżuazji, to przecież uchwalanie podo­
bnych ustaw ma w ielkie „moralne" znaczenie 
dla tejże burżuazji: Oto robotnikom wbić 
trzeba w głow ę, a w razie potrzeby i w skórę, 
źe jest w państw ie polskiem  ktoś kto pod gro­
zą sam obójstwa n ie  m oże zrzec się  roli pa­
na wobec najmity i coś, co n ie  znosi oporu 
żywych ludzi, że jest jeszcze burżuazja i kapi: 
tał. Trzeba wyperswadować robotnikom za- 
pomocą ustaw wyjątkowych, że w ramach j czTm Polski N iepodległej, jest om raczej za- 
państwa kapitalistycznego burżuazja, zm uszo-1 na drodze ku jej budowie, 
na okolicznościam i, zgadza s ię  na to i  owo, j .  m. B.

ale burżuazja ta nigdy zgodzić s ię  n ie  m oże 
na taką sw obodę ruchów kla3y robotniczej, któ­

ra grozi podważeniem  burźuazyjnego „ ła d u  i  

porządku". 1

A le oto jesteśm y świadkam i, jak rząd 
Skulskiego, będący organem klas panujących 
i w ykładnikiem  większości sejm owej, wrogiej 
klasie robotniczej, w walce burżuazji z robot­
nikami n ie m oże poprzeć swych mandatarju- 
szów. Calem  sercem  oddany burżuazji i wy­
pełniając jej zlecenia, rząd ten „zwycięża-  
wraz z sejm ow ą większością 35-ciu posłów  
socjalistycznych. A le w chwili, gdy sprow o­
kowane rzesze robotnicze sam e przemówią, 
rząd ten zm ienia sw ą postawę. Okazuje s ię  
dobitnie, jakie jest w życiu Polski znaczenie

klasy robotniczej i  jaką mają wartość lek­
komyślne, łub wręcz bezm yślne ustawy sej­
mowe. Potwierdza się , jaki rozdźwięk istn ie­
je pomiędzy dążeniami najżywotniejszej i naj­
bardziej twórczej klasy sipolecznej — robotni­
kami, — a ślepym  wobec rzeczywistości i za­
ściankowo tępym  Sejm em  większości.

Cóż to za Sejm, który „suwerennie" uchwa­
la coś, co wypadłoby całkiem inaczej, albo co- 
by wcale uchwalone nie zostało, gdyby p. Skul­
ski przyjechał o godzinę wcześniej do Warsza­
wy! Co to za Sejm, który dziś uchwala jed­
nom yślnie coś, co rok temu jednom yślnie od­
rzucił, mimo, że sprawa wówczas równie by­
ła palącą, a za to łatwiejszą do przeprowadze­
nia, aniżeli dziś (sprawa stem plowania ko­
ron)! Co to za Sejm, który nie dopilnow uje  
wykonania własnych uchwał (sprawa refor­
my rolnej, 8 godzinny dzień pracy i  in .)t

I taki Sejm ma uchwalić konstytucję! 
CLyba ,poto tylko, aby nigdy n ie  weszła w ży­
cie.

Nie! Sejm obecny n ie będzie budowni-

Folożcnie na S. Cieszyńskim.
Sytuacja polityczna n ie u lega zmianie- Ro- 

kowauia czesko polskie się  rozo.ly, Czesi pró­
bują je znowu nawiązać. Z polskiej struny 
mkt w skuteczność tych roko-wań nie wierzy, 
rc zumiemy, że są to tylko maskujące ruchy,, 
poza którymi kry^e się  w łaściwa akcja czeska 

„oczyszczanie Śląska z ludności polskiej. 
Rokowania mają uśpić czujność polską i na- 
zew uąirz pokazywać „dobrą wolę" Czechów, a 
ze w K ychwaldsie, G ruszow ie, czy gdzieś  
indziej wyrzuca dalej in tei.geucję i robotni­
ków polskich, że się  odm awianiem  przydzia­
łów żywnościowych termy żuje Polaków, toć tu 
przecież drobnostki i  rząd czeski z tein nic n ie  
ma wspólnego.

Czesi, korzystają, z tego, że obecnie cala 
uwaga rządu polskiego i cala energja skiero­
wana jest przeciwko bolszewikom , planują no­
wą ofensyw ę na Śląsk. Czynią już po temu 
liczne przygotowania. Poza organizowaniem

„odruchowych" band ludności, pamięta się  i 
u sire wo,sKowej. W Szamburku powiększyli 
posterunek żandarmerji o 14 ludzi, rozmiesz­
czonych na kwaterze po wsi. W Orłowej, w 
Łazach znajduje s ię  peino umundurowanych 
legjonarzy pod pozorem kolumn sanitarnych. 
Nie dość im bowiem , że steroryzowaii zachod- 
u .ą  częśc zagjęi a, trzeba jeszcze zdobyć Kar­
winę i Suchą, trzeba przygotować gruntow­
nie teren do plebiscytu. Nie~h wiedzą Polacy, 
że czeska pałka i czeski bagnet zagrodzi im  
drogę, gdy Dy chcieli naprawdę stanąć do urny
plebiscytow ej.

A cóż ua to komisja aljancka? Ona nic 
o tern nie w.e. Pan de Manueville m e chce 
wierz.,ć temu, że czescy bandyci w mundurach 
francuskich, wdzierają się  nocą do baraków 
uchodźców, p. M anueville dziwi się, dlaczegi 
2 i pól tysiąca Polaków uciekło z Zagłębia, 
gdy porządku tam pilnuje komisja adnnnistra-
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Syiuacja w JCiemczcch.cyjna w Karwinie z czeskim starostą, jako or­
ganem wykonawczym i czeską żandarmerię. A 
jak ta żaudarmerja energicznaI 275 polskich 
„buntowników" i „podżegaczy" osadziła już 
•w więzieniu i sądzić ich będzie czeski trybu*

: nal. Panowie aljanci są wspaniali. Krzyczą 
Polacy o zastąpienie żandarmerji czeskiej mi­
licją, dobrze, zastąpi się t. zw. „policją gmin­
ną", na razie na próbę w Karwinie- No, na­
turalna rzecz, te  większość tej policji muszą 

'stanow ić Czesi i komendantem jej będzie 
(Czech, a w dodatku żandarmerja zostanie jako 
rezerwa. To się zrobi w Karwinie, potem gdy 
próba wypadnie dobrze w innych gminach czy­
sto polskich, a na końcu (t. zn. po plebiscycie) 
w gminach mieszanych o które najbardziej 
chodzi. Czyste kpiny! Po tamtej stronie linji 

jkomisja z nas kpi, a po tej prowokuje, two­
rząc w Cieszynie „Biirgerwehr".

I Kiedy rozpoczęły się gwałty czeskie, wte­
dy robotnik nasz chciał siłą odeprzeć najazd 
bandycki, chciał się bronić. Polskie czynniki 
w Cieszynie kierujące, nie dopuściły do tego 
całym swoim wpływem, wstrzymały lud, by 
okazać wobec komisji aljanckiej naszą lojal­
ność i cierpliwość posuniętą do ostatecznych 
granic, a uwydatnić bandytyzm i agresywność 
Czechów. Na cóż się to wszystko przydało? 

jjPanowie Aljanci są głusi i ślepi, oni na wszyst­
kie nasze skargi odpowiadają: „My nic o tern 
n ie wiemy". Oni wiedzą tylko o jednem, ie 
Ar zęba grunt odpowiednio przygotować, by ple- 
fbiscyt mógł pomyślnie dla Czechów wypaść.
) A więc bandyci czescy grasują dalej bez- 
iUcainie, zbrodniarza Lautnera ze Stonawy wy­
puszczono na wolność, a naszych ludzi się tro- 

t i więzi. Czynną jest w tern nietylko żan- 
armerja eska, ale i wojsko francuskie. Oto 

przed paru zaledwie dniami wezwał oficer 
francuski jednego z kierowników robotni­
czych... na konferencję i w w kancelarji swej 
przyaresztował go.
jf Czesi palkami osiągnęli cel. Masę Pola­
ków wypędzili, resztę steroryzowali, rozporzą­
dzenie w sprawie administracyjnych komisji 
gminnych udaremnili, a za to wszystko włos 
Tm z gtowy n i- spadł. Uderzm, się w piersi. 
'Pobl. tliliśmy, zapominając o tem wprawdzie, 
ie  „gwałt niech się gwałtem odciska". Mo­
gliśmy swoją przewagą Lczebną nietylko na­

ja z d  odeprzeć, ale husyckie bandy przepędzić 
z t  za Ostrawicę. Myśmy się zabawili w ofiary, 
w męczenników i czekali sprawiedliwości ze 
strony p. Manneville, zapominając, ie  ji i  
Mickiewicz nazwał Francję Piłatem, co umie 
ręce umywać i patrzeć się, „nie widząc", jak 
eię krew niewinną przelewa. Na przyszłość 
musimy liczyć tyiko na siebie. Czynna samo- 
Kjjbro-na — oto naaze hasło!

 ------------

Kronika polityczna.
Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: 

Pan Prezydent Ministrów w dniu 27 marca 
r b. przyjął delegację Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża, w której skład wchodzili pa­
nowie: Pułkownik Robert E. Olds^ szef misji 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża w Pary­
żu, p. Willoughby G. Waiting, wiceprezes A. 
C. K. Z Waszyngtonu, p. Eliot Wadswoth, czło­
nek komitetu wykonawczego A. C. K. z Wa­
szyngtonu, oraz p. Jakson z A. C. K. z Wa­
szyngtonu.

♦
... tt

Przed kilku tygodniami oddział gen. Bre- 
'‘iSowa, b. dowódcy okręgu kijowskiego za cza­
sów Denikina przeszedł na stronę polską. Od­
dział ten, liczący według źródeł rosyjskich oko­
ło 8,000 ludzi, przeważnie oficerów, został 
przez władze polskie rozbrojony i rozmieszczo­
ny w różnych obozach. Podobno część deni- 
kinowców została przesłana do jednej z 
twierdz i stąd po zreorganizowaniu m a być 
wysłana na front. Jest to pogłoska, mamy 
nadzieję, najzupełniej kłamliwa. Tymbar- 
dziej, że dotychczasowe doświadczenia z reak­
cyjnymi oficerami rosyjskimi przyniosły re­
zultaty najfatalniejsze. Choćby taka legja ofi­
cerska, wyhodowana przez gen. Listowskłego, 
w której nie wiadomo było, gdz’e się kończy 
żołnierz, choćby nawet zdemoralizowany, a 

gdzie zaczyna najzwyczajniejszy bandyta.
Zresztą o wartości oficerów deuikinow- 

skich, którzy wraz z rodzinami przeszli front 
polski, świadczy następujący obrazek, podany 
przez jedno z pism lwowskich:

„Prócz tyfusu i złota przywieźli ze sobą 
dużo cennych „pamiątek" z Ukrainy. _ Wszy­
scy zaopatrzeni są w kilka lub kilkanaście ze­
garków, w brylanty i cenne futra, które sprze­
dają publicznie po niskich cenach; przeważnie 
są  to jednak przedmioty, zdradzające niedwu­
znacznie swe pochodzenie, lub rzeczy należą­
ce do rytuału religijnego Żydów".

' *„*
Generał Bolesław Roja, dotychczasowy 

komendant D. O. G. Kielce — mianowany 
został komendantem D. O. G. Pomorze.

•  * •
P ozn ań sk i prezydent poczt p. Konarski o- 

trzymał nagle z miniaterjum k  dzielnicy pru­
skiej dymisję. .

Powodów dymisji nie ipedano.

Wiedeń, 28 marca.
(P. A. T.). Rad jo. Biuro Wolffa donosi. 

Skład nowego gabinetu jest następujący: 
Kanclerz Rzeszy Mueller, który tymczasowo 
będzie także pełnił funkcję ministra spraw 
zagranicznych; zastępca kanclerza Rzeszy i 
minister spraw wewnętrznych Koch, minister 
finansów Wirth; minister obrony krajowej 
Gessler; m inister sprawiedliwości Polunkh; 
minister rolnictwa Schmidt; minister pracy 
Schlicke; minister poczt Giesberts; minister 
skarbu Bauer; minister komunikacji Bell; mi­
nister aprowizacji Hermes; minister bez teki 
David.

Nowy gabinet przedstawi się zgromadze­
niu narodowemu w poniedziałek. Mueller wy­
głosi mowę programową.

Norddeich, 28 marca.
<P. A. T.). (Radjo). Utworzenie gabine­

tu powierzone zostało dotychczasowemu mini­
strowi spraw zagranicznych Muellerowi. Uda­
ło mu się misję tę wypełnić. W nowym ga­
binecie Muller obejmie stanowisko kanclerza 
państwa i ministra spraw zagranicznych. No­
wy gabinet jest koalicyjny. W skład jego 
wchodzą: członkowie stronnictw większości a 
mianowicie: 5 socjalnych - demokratów, 4 de­
mokratów, 4 centrowców. Ministrem finansów 
będzie znany dyrektor linji Hamburg — Ame­
ryka Cumo. Przesilenie gabinetowe w Pru- 
siech zostało również zakończone. Prezyden­
tem ministrów zo3tal socjalista Graef. W skład 
gabinetu wchodzi 5 socjalnych demokratów, 2 
demokratów i 2 centrowców.

Nanen, 27 marca.
(P. A. T.). (Radjo). Obradujący tu wczo­

raj komitet związków zawodowych postawił

żądanie, ażeby wszystkie wojska znajdując# 
się w okręgu reńsko - westfalskim zostały^ 
wycofane do swoich garnizonów i aby robot­
nicy mogli zatrzymać broń, w przeciwnym ra­
zie związki zawodowe robotników oglosz^ 
strajk generalny.

Norddeich, 28 marca.
(P. A. T.) (Radjo). Sytuacja w Bylinie ! 

w głębi państwa, >est zupełnie normalna. W 
dotychczasowych ośrodkach niepokoju, jak 
Halle, Lipsk, Turyngia — porządek został 
przywrócony. W Duisburgu i Dortmundzie 
rządzą komuniści. W Duisburgu wydał komi­
tet wykonawczy komunistów odezwę, w której 
wynika że czerwona armja domaga się energi­
cznego prowadzenia dalszej walki. Depozyty, 
bankowe i środki żywności zostały zasakwe- 
gtrowaine. Naczelny burmistrz złożony z urzędu.

Berlin, 28 maroa.
(P. A. T.) Biuro Wolffa donosi, że najbliż­

sza posiedzenie zg.wrdL.enia narodowego od­
będzie się w poniedziałek dnia 29 marca.

Wiedeń. 23 marca. 
(P. A. T.) (Radjo). Z Berlina donoszą: 

„Abendbiatt" dowiaduje się z Kopenhagi, że 
Kapp i Faikenhanseu przybyli na terytorium
duńskie.

Wiedeń, 28 marcŁ 
(P. A. T.). Radjo. Z Berlina donoszą: W 

Friedrichshagen pod Berlinem nastąpiła eks­
plozja w samochodzie, w którym, między la ­
nymi, znajdował się kapitan Pflugk Hartung, 
znany z procesu Liebknechta. W skutek eks­
plozji zginęły dwie osoby, 15 odniosło rany. 
Kapitan Pflugk Hartung jest jednym z zabi­
tych.

Telegramy.
Rolni litiiMiftft.

Moskwa, 28 marca.
(P. A. T.). Radjo warsz. Z Helsingforsu 

donoszą: Między przedstawicielami Estonji i 
Łotwy nastąpiło porozumienie w sprawie u- 
tworzeuia komisji, złożonej z 2 reprezentan­
tów każdego z obudwu państw pod przewod­
nictwem przedstawiciela Anglji, a mającej 
rozstrzygnąć kwestję granic między Estonją 
a Łotwą. Pozatem komisja wskaże miejscowo­
ści, gdzie naleiaiałoby przeprowadzić plebi­
scyt. Postanowienia Komisji winny być wpro­
wadzone w czyn przez kontrahentów w ciągu 
dni 15. Koszty utrzymania komisji poniosły 
strony zainteresowane.

imM  PaUklego W  G e i s l n o
Warszawa, 28 marca.

Komunikat sztabu generalnego W. P. do­
nosi z dnia 28 marca:

Na Polesiu starali się bolszewicy, wspie­
rani silnym ogniem nowoprzybyłch baterji i 
pociągu pancem egi, wyprzeć nas z pozycji na 
kolei Itieczyea - Kalenkowicze. Ataki te od- 
part i.

Na n’czem spełzła również próba prze­
darcia się na tyły naszej grupy poleskiej od 
strony Owrucaa. Oddziały nasze zadały tu do­
tkliwą klęskę nieprzyjacielowi, rozbijając sil­
nym uderzeniem we wsi Skorodna dwa ugru­
powane do ataku pułki bolszewickie. W wal­
ce tej wzięto 64 jeńców, sztandar 422 pułku 
bolszewickiego, 2 działa górskie nienaruszone, 
tabory pułkowe i wiele broni ręcznej.

Na Wołynia nieprzyjaciel przegrupowuje 
swe odziały i podsuwając się miejscami pod 
nasze stanowiska przeprowadza wzmożone 
wywiady.

W odpowiedzi na nieustanne ataki bolsze­
wickie w dniach ubiegłych na Podolu, oddzia­
ły nasze w wypadach na przedpolu Derażni, 
Latyosowa i Nowokonstantynowa dosięgły po­
zycji wyjściowych nieprzyjacielskich. W wal­
kach stoczonych tu zadano bolszewikom znacz­
ne straty i zmuszono ich do odwrotu na 
wschód, zdobywjaąc przytem 4 armaty i kilka 
karabinów maszynowych.

Na linji kolejowej pod Deraźnią nasz po­
ciąg pancerny „Pionier" w walce z odległości 
200 kroków uszkodził 2 pociągi pancerne bol­
szewickie; jeden z nich oddawna niepokojący 
nasze oddziały, zwany „Śmierć pasożytom" zo­
stał zdobyty.

L Zast. ezefa sztabu generalnego 
(—) Kuliński pułk. szt. gen.

Eiiiii si! dn intiktinii MUL
Wiedeń. 28 marca.

(P. A. T.) (Radio) „Deutsche Allgemeiue 
Zeilung" 4onosi z Lugano, że według Messa- 
ge<ro, egipskie zgromadzenia narodowe posta­
nowiło sprzeciwić się politycznemu prołekko-

retowi Anglji. Zgromadzenie narodowe pro­
klamuje niepodległość Egiptu i Sudanu.

I PBIfŹl 111 teamy W® UW
Norddeich, 28 marca. t

(P. A. T.). (Radjo). Z dniem 1 kwietnia 
przea państwo niemieckie rozpoczyna kutwo- 
wać luksusowy ekspres Paryż-Warszawa.

Iiw j ja titsi v  lin ii.
Lyon, 27 marca.

(P A. T-). (Radjo). Według informacji 
.Tempa" z Konstantynopola Damad Ferid na 
jolecenie sułtana przyjął misję utworzenia no­
wego gabinetu przy współudziale jpartji libe­
ralnej.

I  p a t ln id t  I r a n s l Ł
Lyon, 28 morce.

(P. A. T.) (Radjo) Agencja Hayasa docio 
sj, ie  Izba francuska, po załatwieniu interpe­
lacji w sprawie polityki zagranicznej, wyraziła 
gabinetowi wotum zaufania 513 glosami prze­
ciw 78.

wihoti w GstnatŁ
Moskwa, 28 marca.

(P. A. T.). Radjo. Z Pragi donoszą, iż mi* 
nister spraw zagranicznych Benesz będzie za­
mieszczony na liście wyborczej partji narodo* 
wo - socjalistycznej w Pradze. W razie ewen­
tualnego wyboru minister zachowa wolną rę­
kę w wystąpieniach ewych wobec zgromadza' 
nia narodowego.

S M i m i i i ! «  M ili .
Wiedeń. 28 m arca

(P. A. T.) Urzędowo stwierdzano, że rząd 
austrjacki niema zamiaru dokonać ponownego 
stemplowania banknotów. Bezpodstawne są za­
tem domysły o przymusowej pożyczce prze* 
zatrzymanie banknotów lub należmońci.

( M i t :  to le i ts a .
Wiedeń, 28 marca.

(P. A. T.). Z U dine donoszą, że 8 wago* 
nów, które oderwały się od pociągu na aw of 
cu kolejowym Pon.cbba zderzyło się na moś' 
cie nad rzeką Fedla z pospiesznym pociągiem 
Tryjest—Wiedeń. 13 osób zostało zabitych* 
28 rannych.

« b

Wyszedł 6-ty zeszyt
„ŚWIATŁA"

Ż ą d a jc i e  w s z ę d z ie .
C e n a  3  m .  5 0  I .  

N a j ta ń s z y  ty g o d n ik  i lu s t r o w a n i ,
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ugiużuoj pomocy enzeterowców, dokonał rozbicia
robotniczej Rady.

W zbliżających się wyborach paska rze, buriu-

W laściwi® n ie  je s t to  „Z jazd  D em okracji 
1be w szystk ich  ziem  polskich", jak  się oficjalnie 
nazyw a. J e s t  to raczej zeb ran ie  k ilk u se t lu- 
idzi o pokrew nych poglądach, k tórzy w łaściw ie 
n io  rep rez en tu ją  żadnych pow ażnych odłam ów  
społeczeństw a, w nielicznych wrypadkach m a­
l e  g rupk i lu b  stronn ic tw a, a  którzy zeb ra li się 
p o  to, aby w spólne mi w ysiłkam i zespolić, zje­
dnoczyć żywioły lew icow e i  utw orzyć jed n ą  
g ru p o  organizacyjną.
i W czoraj, w pierw szym  d n iu  zjazdu, na sa­
l i  w idać było członków  S tronnio tw a Niezawi­
słości N arodow ej, leaderów  Z jednoczenia 
S tronn ictw  D em okratycznych, działaczy dem o­
kratycznych  n a  em igracji w M oskwie i P e te rs­
b u rg u , radykałów  m ałopolskich , byłych socja­
lis tów  i byłych endeków , b. aktyw istów  ł zna­
czn ie m niej b. pasy w istów , m inistrów  Rady 
R egencyjnej i t. d . i  t  d. Łączy wszystkich 
tych  łudzi w spólna niechęć do N arodow ej De­
m okrac ji, d ążen ie  do  w ytw orzenia s ilnej lew i­
cow ej m ieszczańskiej grupy d la  zw alczania be- 
gem onji endeckiej w m ieszczaństw ie i in te li­
gencji polskiej, różnił podział n a  o rien tacje  
zaborow e, d ro b n e  grupki po w szystkich za­
bo rach , a a  k resach  i em igracji. Zjazd m a za 
te d a n ie  zgładzić różnice i zbudow ać n a  pod­
s ta w ie  w spólnych dążeń  i  celów, jedno n a  ca­
ł ą  R zeczpospolitą stronnictw o dem okracji pol­
sk ie j.

P o  k ró tk i era w stępnero  przem ów ieniu  p 
M ed ard a  Pow narow icza Zjazd w ybra ł n a  p rze­
w odniczącego przez ak lam ację  p- A rlu ra  Śli­
w ińskiego, w iceprezydenta m. W arszaw y. Do 
wtołu prezyd jalnego  zaproszono pp. d r. Da­
szyńską  - G alińską, pas. H ip. Ś liw ińskiego ze 

{•Lwowa, prez. M ichalskiego z K alisza, Jerzego  
H ulew icza z P oznania, F ilipow icza * B iałego­
s to k u , d r. R afała Radzi w iłolw icza i in, 

ji P o  uchw alen iu  p ro testu  przeciw ko gw ał­
tom  czeskim  n a  Ś ląsku  C ieszyńskim  i złożeniu 
h o łdu  d la  N aczelnika P aństw a zobrał głos p. 
J a n  K ucharzew ski, by m ów ić o „rola dziejow ej 
P olsk i.

\> Z jazd rozbił s ię  n a  k ilk a  kom isji. D ziś od­
b ę d ą  się d w a p le n a rn e  posiedzenia, n a  któ­
rych  zgłoszone zostaną w nioski kom isji.

M a  itfó» di Iwiii.
Warszawska prasa żargonowa donosi:

Rząd amerykański nie pozwala obecnie na 
przyjazd do Ameryki obywatelom państw europej­
skich, którzy zaliczają się do kategorji emigran- 
łów, zamierzających osiedlić się za oceanem. Wy­
jątek stanowią jednak osoby, które mają już w A- 
nteryce kogoś z rodziny, np. ojca lub męia i gdy 
len  życzy sobie zabrać rodzinę do siebie.

W takiem położeniu są przeważnie Żydzi z 
Polski, którzy jeszcze przed wojną wyjechali do 
Ameryki i nie zabrała rodzin z sobą. Dla ułatwie­
nia obecnie rodzinom tym przejazdu do Ameryki 
utworzyło się za oceanem konsorcjum, celem wy­
słania do Polski pełnomocników, którzy zorganizu­
ją  tu przejazd wepólny i  ułatwią podróż do Ame­
ryki.

Do konsorcjum tego ągłoslło się ju* 80 000 e- 
migrantów, którzy chcą sprowadzić z Polski 82.500 
rodzin, złożonych z 97.980 osób.

Konsorcjum zebrało dane statystyczne o wa­
runkach egzystencji tych emigrantów. 12.000 z nich 
ma własne sklepy w Ameryce, 19000 należy do 
różnych instytucji społecznych. 80.000 tych emi­
grantów posiada razem majątek, wynoszący z górą 
73.000 dolarów, czyli że przeoięciowo wypada na 
każdego po 2462 dolarów. Pożyczki wojennej ame­
rykańskiej zakupili za 10 1 pół tysiąca dolarów.

Delegaci emigrantów przód wyjazdem do Pol­
aki zamówią we Francji, Holandji i BeJgji specjal­
ne okręty dla rodzin emigrantów.

W Warszawie otworzą biuro centralne dla ca­
łej Polski, które będzie miało filje na prowincji. 
Biura te zatrudniać będą kilkaset osób. Specjalne 
samochody i  parostatki będą zabierały rodziny e- 
migrantów z tych miejscowości, gdzie niema komu­
nikacji kolejowej.

Wszelkie przygotowania odbywają się w P01"0" 
rum ieniu z rządem amerykańskim, który iuż 
•lał odpowiednie instrukcje swym konsulom.

Z prowincłi
Pabjan ce.

(Korespondencja w wsaa).
Pried wyborami do Rady Miejskiej.

Z powodu wyborów do nowej Rady Miejskiej, 
wydala miejscowa organizacja P. P. S. odezwę tre­
ści następującej:

Robotnicy I Robotnice I
poprzednia robotnicza Rada miejska została 

rozbita przez Narodowy Związek Robotniczy 1 U ra 
Eichlera.

Obecnie stoimy wobec wyborów do nowej
Rady.

Poprzednią Radę nienawidzili pałkarza, ka- 
•nóeniczuicy i pasożyci społeczni, ponieważ miata 
Ona w swem łom® większość robotniczą. Nie podo­
ła ło  się to również i  d-rowi Eichlerowi, który przy

azja i zdrajcy sprawy robotniczej postanowili iść ła­
wą do um wyborcz; ch, by opanować przyszłą Kauę 
i rządzić po swojemu miastem.

Burżuazja Uczy na to, że rozgoryczeni, głodni 
1 zobojętnieni robotnicy nie wezmą udziału w wy­
borach i tym samym dadzą możność dojścia im do 
władzy.

Robotnicy! musicie zrozumieć intrygę i  po­
dłość burżuazji i  nie pozwolić urzeczywistnić eię jej 
zamiarom.

Nowa Rada powinna i  musi być również ro­
botnicza! A będzie ona taką, jeżeli wszyscy robot­
nicy i robotnice zrozumią swój klasowy interes t 
zapiszą się ma listy wyborcze w biurach wybor­
czych.

Wszak tylko Rada, składająca się w większo­
ści z Waszych przedstawicieli, będzie broniła Wa­
szych interesów!

Zapisy trwają tylko do niedzieli, tj. do 28-go 
marca włącznie.

Przeto nie bądźcie opieszałymi, lecz, śpieszcie 
się, bo wróg jest blisko i czuwa!

Krasnystaw.
(Korespondencja własna).

Pyrrbusowe zwycięstwo.

Dnia 21 marca, miasto nasze zostało zaalar­
mowane pogłoskami o wielkiem nieszczęściu, jakie 
ma spaść na Polskę. Ukazały się w dniu tym wiel­
kie afisze, zapowiadające wiec przeciwko strajkom 
powszechnym, grożącym Polsce, którą krasnostaw­
scy patrjoci za pomocą tego wiecu chcieli uratować 
od niechybnej zguby.

Niestety, oala ta akcja spaliła na panewce. Na 
wiec przy seto około 400 ludzi, ciekawych dowie­
dzieć się o owem nieszczęściu, jakie grozi Polsce. 
Jeden z tutejscych działaczy, niejaki p- Leszczyński, 
właściciel księgarni nawoływał zebranych do czy­
nu, po nim zabrał gtos inny. Po tych dwóch mów­
cach zabrał głos tow. F. Grabowski, który wyjaśnił 
zebranym, do czego ich namawiają i do czego ehcą 
użyć panowie. Mowa naszego towarzysza choć 
królika, była przerywana oklaskami i odraza inny 
duch zapanował wśród zebranych. Po przemówie­
niu tow. F. Grabowskiego, gdy znowu zaczęli mó­
wić ei różni pankowie, przerywano im gwizdaniem 
i okrzykami „precz z nkni“, tak, że potrzeba by o 
użyć wielkich trudów, ażeby zebranych uspokoić 1 
dokończyć im wiec, który skończył się dla inicjato­
rów niefortunnie, gdyż działacze ei myśleli wybrać 
na owym wiecu jakiś komitet dla organizowania ła­
mistrajków i nawet przynieśli książkę do zapisywa­
nia łatwowiernych.

Powoli uświadomienie zaczyna przenikać na­
wet i do najciemniejszych warstw naszej ubogiej 
prowincji. BIge.

Pisma nadesłane.
Zjazd działa ear sam orządow ych P . P . 5.

W yszło z d ruku  sp raw ozdanie zjazdu działaczy 
sam orządow ych P. P.S., w ydane s ta ran iem  i 
nak ładem  C en tralnego  w ydziału sa m o rz ąd u  
w ego P. P . S.

Na treść  sk ład a  s ię : w stęp , ogólne sp ra ­
w ozdanie ze zjazdu, o raz  re fe ra ty  zjazdowe 
tow. tow . L uksem burga — zadan ia  sam orzą­
d ow e i skarbow eść, A leksego Rżew skiego — 
O organizacji m agistratów , U ziem bly — Tak­
tyka n a « a  w sam orządzie m iejskim , J. Hem- 
p la  — Ruch spółdzielczy a socjalistyczni radni 
mi«j?cy, dr. S. K opcińskiego — P raca  ośw iato­
wa a  zarządy  m iast, J. K lim aszew skiego — 
G m inna po lityka budow lana, d -ra  A. Goldiber- 
ga — O zabudow ie m ia s t

Przemyśl 1 Handel. Ukazał się nr. 5. Na treść 
afct&dają się: Hurtownie two żelazne w b. Kongre­
sówce—tać, A. Lewandowski; Organizacja giełd 
towarowych—Z, Merdinger; Władze i organizacie 
górnicze i przemysłowa na Śląsko Górnym—dr. S. 
Olszewski; G’ód bawełniany—J. S. Lewiński, oraz 
kronika krajowa, kronika zsgranicena, z rynków 
zagranicznych, dział iuformacyjny.

Społem  — k a len d a rz  w spółdziel ozy n a  r. 
1920. N akładem  Zw iązku Polskich  Stowarzy­
szeń Spożywców.

Nr. 2, rok  i-szy , „T ydzień  P o lsk i" . Cena 
4 m ark i. R ed ak to r d r. F e lik s K ie rsk i, w ydaw ­
ca Alojzy W ierzch le jsk i.

„C zasopism o górniczo - hu tn icze", zeszyt 
I I I  ci, m arzec 1920 r. i „Szacupism o naftow e", 
zeszyt IV . Na treść  sk ła d a ją  eię następu jące  
p race : K. M ilkowski _  M iernictw o podziem ne 
w św ie tle  dz ienuem . D r. J. S tock—Nowe ogni­
wo g raw itacy jne . Dr. Z. Rożen -  F abryczna 
p rze róbka  k azu a liłu  w św ie tle  nauk i. Z Aka- 
d em ji górniczej, Sezonow a p rodukcja  w ęgla. 
T arg  w ytw oram i górn iczym i i hutniczym i. 
S praw ozdan ia. D ane sta tystyczne, o raz  A n­
g ie lska po lityka naftow a. D ane statystyczne 
o produkcji nafty . P rzeg lądy .

B iuletyn Rady P o lsk ie j Ziemi M ińskiej. 
M ińsk L itew ski, 1920.

„Htpogryf ‘ m iesięcznik  akadem ick i lite- 
radko-naukow y. W ilno, l  m arca 1920. W ydaw ­
ca i red a k to r Ju ljusz  W irsk i.

łu p u  M is ia  sio m l  U ltilittiitl
u l. W olsk a  4 4  — t e l .  77-50} 77-53  i 8 2 -9 7 .  

A dres telegr.: „ W a r s r a w a - S p ó id s ie l c a 1*.

Towarzysze | 
Nie zakładajcie 

kooperatyw oddzielnych
p r z y  f a b r y k a c h  lu b  z w i ą z k a c h  

z a w o d o w y c h ,  l e c z  je d y n ie

stowarzyszenia wielkie,
o b e jm u ją c e  b e z  ż a d n e j  r ó ż n i c y  
c a iy  Oińz r o b o tn i c z y  K a ż d e j  

m ie j s c o w o ś c i .

5]ii:wa fiia Wacława Młwi
W  nr. 305 „P rzeg ląd u  W ieczornego" z r. 

1917 ukazał s ię  k o m u n ik a t o posiedzen iu  Ra­
dy O piekuńczej pow iatu  w arszaw sk iego  w  
d n iu  5 lis to p ad a  1917 roku . K om un ikat leń  
z aw iera ł in. in . u stęp , dotyczący p. Radecki©- 
go obecnego k ie ro w n ik a  S tudjum  psycholo­
gicznego przy  W olnej W szechnicy P o lsk ie j: 
„S tw ierdzono  pozatem  (n a  ze b ran iu  Rady)* 
że w obec p re s ji członków zarządu , p. d r .  Wa* 
cław  R adecki zm uszony był w ystąpić z zarzą* 
d u  R. O. P. IV.; że po rozpatrzen iu  spraw y 
d  ra  R adeckiego n a  3-ch posiedzen iach  ogól­
ne ze b ran ie  w ykreśliło  go dn.^6 s ie rp n ia  r . »■ 
z lis ty  członków  organizacji..."

W n astęp n y m  n u m erze  „P . W. p. 
deck i w ydrukow ał w d z ia le  p ła tnych  ogłoszeń 
„O św iadczenie" tre śc i n as tęp u jące j: „W obeo 
k o m un ika tu , pom ieszczonego w nurnerz® 
w czorajszym  „P rzeg ląd u  W ieczornego , poi© 
m ika z treśc ią  k tórego uw łaczałaby mojej 
godności, zaw iadam iam , l e  sp raw y  moje...* 
oddaję  pod  ro zp a trzen ie  Sądow i honorow em u, 
k tórego wytrok zostanie publicznie ogłoszony .

Od d a ty  owego ośw iadczenia p;< R adeck ie­
go upłynęły  d w a i pół roku—n a p ró in o  jed n ak  
czekali' ludz ie , których za in te re so w ała  ta  g ło ­
śna w sw oim  czasie sp raw a, na wyrok sądu, 
k tórego  publiczne ogłoszenie zapow iedzia ł p. 
R adecki. W yjaśn ien ia  zaś 1 to dok ładnego  i 
w szechstronnego  spraw y p. R adeckiego wy­
m aga stanow czo honor te j — powszechni® 
dotychczas szanow anej i zasłużonej insty­
tucji pedagogicznej, jak ą  je st W olna Wszechc 
nica P olska, tem b ard zie j, ie  kom un ika t „ P rz e ­
g lądu  W ieczornego" po lem ik ę  z tre śc ią  k tó ­
rego p. R adecki uw ażał za uw łaczenie sw ojej 
godności, był w części pow yżej przytoczonej 
najzupe łn ie j ścisłym .

I żS irtii.
Do w szystkich organizacji P . P . S.

W zywa się  w szystk ie kom itety m iejscow e 
F . P . S., aby do dn ia 20 kw ietn ia  nadesła ły  
spraw ozdania party jne  za czas od  1 stycznia 
do 31 m arca 1920 r. podług następującego wzo­
ru : 1) Miejscowość, 2) A dres, 3) Ogólna ilość 
członków, 4) I lu  opłaciło  podatek  do dmia l  
kw ietn ia  1920 r., 5) Hu zaległych w podatku 
za 1 m iesiąc, 2 m iesiące, 3 i w ięcej m iesięcy,
6) I le  posiada organizacja zorganizow anych 
kobiet, 7) sk ład  kom itetu  m iejscow ego (praer 
wodniczący, zastępca przew odniczącego, s e k re ­
tarz , ltd .) , — w ym ienić nazw iska i im iona, 8) 
k asa : ogólna sum a v. pływów za o k res  sp ra ­
wozdawczy. Ogólna sum a w ydatków , Saldo n a  
1/IV  1920 r., 9) Ilość zebrań  ściśle p r ty jiu ^ i .  
Jk ie  sprw y były na nich po ruszane?  I le  było 
w ieców? Na ja k ie  tem aty  i k to  re fe ro w ał?  Ja ­
kie były odczyty, pogadank i itd., kto je  wygła­
sz a ł? ’ Iz) Gzy organizacja prow adzi ko lportaż  
w ydaw nictw  party jnych? W jak ie j ilości? Czy 
organ izac ja  p row adzi robo tę  w śród robo tn i­
ków  m łodocianych? Jeże li tak . w' takim  razi® 
ilu  członków liczy organ izac ja m łodocianych ! 
na czem praca ta  polega.

Na podstaw ie nadesłanych  sp raw ozdań  Se- 
k iretarjat G eneralny  C. K. W. P. P. S. o p racu je  
obszerne  sp raw ozdan ie , k tó re  zostanie og łir 
szone d ru k iem  przed  zjazdem .

K om itety, k tó re  w powyższym czasie ni® 
o adeślą  sp raw ozdań  organizacyjnych, n ie  b ęd ą  
wyszczególnione w sp raw ozdan iu  zjazdowemu 

S ek re ta rja t G enera lny  P. P . S.
P ism a party jne  proszone są  o  p rzed ru k  

powyższego okóln ika.
SPRAW OZDANIE

i  działalności O. K. B. za miesiąc luty 1920 r.
W miesiącu sprawozdawczym O. K. R. urzą­

dził 5 odczytów. Odczyty wygłosili tow.: Barlieki 
Czapiński, Stankiewicz i Daszyński.

Zorganizowano w lutym 3 wiece polityczne.
Masówek po fabrykach odbyło się 3.
Zebrań ogólno-partyjnych odbyło się 29.
Posiedzeń Kom. dzielnicowych odbyło się 15, 

W miesiącu sprawozdawczym odbyły się 8 konfe­
rencje międzydz.elmicowe, oraz 2 konferencje
dzielnicowe.

Okr. Kom. Rob. odbył dwa posiedzenia Wydz. 
org.-agit., 8 posiedzenia, Wydz. kull.-ośw., 4 posie­
dzenia 0. R. R.
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W miesiącu lutym powstało pray 0. K. R. Ko­
lo inteligentów P. P. S.

Sprawozdanie kasowe przedstawia się w na­
stępujący sposób:

i  Przychód: 1) Mieś. podatek part. 3583.75. 2) 
.Zebrano na fundusze org. 4022.00. 3) Zebrano na 
inwesrtac. 1000.00. 4) Zwroty paź. od O. K. R.
1950.00. 5) Zaciągnięto pożycz. 10,000.00. 6) Zebr. 
na pensję prac. O. K. R. 3088.40. 7) Pobrano kau- 
ięji 400.00. 8) Saldo z© stycznia 9.30. Razem 24053.45

Rozchód: 1) Na wynajęcie sal 100.00. 2) Na 
Odczyty, druki i t. p. 2690.00. 3) Pensja pracowni­
kom 5800.00. 4) Drobne wydatki 1024.60. 5) Lokal, 
Światło, opał 500.00. 6) Centr. Kom. Wyk. za marki
1150.00. 7) Udziel, pożyczek 1100.00. 8) Zwrot po­
życz. zaciąg, przez O. K. R. 6340.00. 9) Saldo na 
tnarze 5348.85. Razem 24053.45.

Warszawski Komitet KoJejowy P . P. 
Dziś o godiz. 5 pp. w lokalu O. K, R., Al. Jero- 
lim sk ie  56, odbędzie się posiedzenie W ar 
ezawskiego Kom itetu Kolejowego P. P. S. 
Sprawy b. ważne.

Egzekutywa 0. K. R. Dziś o g. 4 pp. odbę­
dzie się posiedzenie egzekutywy O. K. R. 
Sprawy b. ważne.
’ Okręgowy Kom. Rob. Ju tro  o g. 7 wiecz. 
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie O. K. 
R. Spraw y b. ważne.

Dzielnica Powiśle. Jutro o g. 6 wiecz. w lokalu 
.własnym, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicy Powiśle.

Z r
Metalowcy. Zebranie Mężów zaufania i de­

legatów ze wszystkich fabryk l zakładów me­
talowych w poniedziałek, 29 go o godiz. 7-ej, w 
Związku. Wszyscy Mężowie muszą mieć pray 
•obie m andat, a delegaci od swoich wyborców 
upoważnienia piśmienne. Spraw y bardzo waż­
ne. Wybór kandydatów do zarządu Związku. 
Przybyć winni wszyscy wcześniej, aby możaa 
było sprawdzić mandaty przed zebraniem.

Baczność delegaci ze wszystkich fabryk
m etal. Zarząd Związku Metal, z Leszna 53, 
■wzywa Was towarzysze, abyście w jaiknajkrót- 
ezym czasie zaopatrzyli się w mandaty od swo­
ich wyborców, ewentualnie od komitetu fabry­
cznego, gdyż w przeciwnym razie nie będzie­
cie mieli praw a głosu w wyborze kandydatów 
do Zarządu Związku. Delegaci muszą być 
członkami Związku. l

Zarząd Związku Metalowców na posiedzeniu 
dnia 21 b. m. postanowił wezwać członków do wy­
kupienia nowych książeczek członkowskich, tem 
samem Zarząd unieważnia stare książeczki, które 
członkowie muszą zwrócić. Składki zalegle od roku 
1918 muszą być zapłacone. Bezrobotni, jeśli spłacić 
nie mogą, muszą się zameldować w Związku i ©■ 
trzymać dowód, uprawomacniający do głosu aa 
[wałnem zebraniu. Członkowie nie posiadający no­
wych książeczek, nie będą dopuszczeni na walne 
*eibrainie} aoi żadne sprawy załatwiane im nie będą.

Baczność hydraulicy, kopacze! Na jutro na g. 
7-ą wieczór do lokalu Związku, Leszno 53, zwołu­
je  walne zebranie Sekcja hydraulików, ogrzewalni- 
ków, jak również szlajfiarzy, kopaczy i  pomocni­
ków^ Sprawy są bardzo ważne, przeto towarzysze, 
atawćie się licznie i punktualnie. i

Baczność ślusarze 1 W środę d. 31 mairca o g.
6% wiecz. w lokalu Związku, Leszno 53, odbędzie 
się pow tórne walne zebranie ślusarzy,> na które 
Zarząd Sekcji ślusarzy zaprasza wszysrfcich towa­
rzyszy, ponieważ sprawy są bardzo ważne: wybór 
kandydatów do Zarządu Związku, przeto stawcie 
się licznie 1 punktualnie, obowiązkowo z książęca 
kami członkowskie ind.

Zebnanie metalowców.
Wczoraj odbyto się zebranie mężów zaufania, 

na którym wyjaśniono, że 1) zaplata za strajk skła­
da się z 3-oh części: 1 zasiiku 360 mk. dla żona­
tych, 240 dla samotnych i 120 mk. dla młodocianych 
czyli do lat 18 mężczyzn a 16 kobiet; II z dodatku 
16 mk. dla żonatych, 12 dla samotnych i 6 dla 
młodocianych za 7 dni, czytK 16X7 i III * 80% do 
dotychczasowych płac też za przeciąg 7 dni, to jest 
od 6 do 14-go lutego.

Pierwsza część zapłaty za strajk wypłacona ze­
stala w sobotę luib poniedziałek, reszta musi byś 
według zobowiązania przemysłowców wypłacona 
dziś (środa).

2) Najmniejsze płace wynosić muszą we wszyst­
kich fabrykach i warsztatach dla rzemieślników 
44 mk., pomoon. fachowcy 32 mk., poraoen. placo­
wych 28, kobiet 24 i młodocianych 10 mk. dzien­
nie.

Do tej płacy otrzymują jako dodatek drożyź- 
niany żonaci 32 mk. dziennie, samotni 2J, a mło­
dociani mężcz. do lat 18 i kobiety do 164u po 10 
mk. dziennie.

Wszystkie dotychczasowe płace dniówkowe 
zrównane do nowego minimum, a do wyższych od 
dawnego minimum dołożone być musi 80%. Place 
maksymalne zostały zniesione. Inne punkty i pła­
ce dla praktykantów zostaną ustalone na dalszej 
naradzie ®e Stowarzyszeniem Przemysłowców w 
inspekcji pracy.

Na zebrania też referent ze Zw. Stow. Spół­
dzielczych wyjaśnił konieczność należenia do koo­
peratyw dla zaopatrywania się w produkty. Po sia­
no wio no podzielić Warszawę na okręgi fabryczne 

na specjalnych zebraniach wyjaśnić tę sprawę 
szerzej.

Następne zebranie mężów zaufania naznaczono 
na piątek gods. 6 w. Ma być wybrana komisja peer- 
traikta yjna I omówione sprawy związkowe.

„0 teatrze robotniczym". Dziś o g. 7% w. od­
będzie się w Stow. Prac. Handlowych, Zielna 25, 
odczyt Antoniny Sokolic® p. Ł „O teatrze robot­
niczym". Bilety w cenie 3, 4 i  5 mk. przy wejściu.

Kronika.
(a) W kwcstji ulepszenia ruchu telegraficznego

odbyła się narada delegatów warszawskiego Kola 
pracowników telegrafu z przedstawicielami admi 
nistracji. Wyznaczony przez Ministerjum poczt i  te­
legrafów dla uporządkowania ruchu telegraPczne- 
go inżynier Żółtowski zwrócił uwagę na nienor­
malne warunki służby w telegrafie, jakie wytwo­
rzyły się wskutek opieszałości i ndeobowiązkowo- 
ści ze strony pracowników telegrafu 1 wyraził na­
dzieję, że bratki te, przy współudziale zarządu Ko­
ła, usunięte zostaną. W dyskusji, która wywiązała 
się między obecnymi, ustalono, że główną przyczy­
ną, tamującą prawidłowy ruch korespondencji, jest 
obliczanie tantjemy za przekazane wyrazy, zajmu­
jące od 10 do 15 m. czasu, na przeciąg których dy­
żurna przerywają pracę. Ponieważ wszyscy telegra­
fiści są przeciwni tantjemie, uchwalono wystąpić 
z akcją o skasowanie jej. Dla usunięcia opóźnień 
na służbę postanowiono, ie  opóźnienia pod iad- 
nem pozorem są niedopuszczalne 1 w tym celu u- 
stamowiano osobiste meldowanie się pracowników, 
przybywających na dyżur. Dyżurny nie ma prawa 
odchodzić od apaTatu i przerywać pracy, dopóki 
nie zostanie zmienionym. Zabronione wychodzenie 
do kooperatywy podczas dyżuru. Zwrócono uwagę 
na wprost nieznośne warunki, przy których odby­
wa się znudna praca w telegrafie z powodu ciasno­
ty gmachu, braku niezbędnych przedmiotów i ume­
blowania. Podkreślono również, ie  wysyłanie adre­
satom depesz znacznie się opóźnia wskutek nikłe­
go personelu depeszowych, których Hczbę należy 
powiększyć conajmniej o 120 osób.

(a) Obawa o m ają tk i Z iem skie, gród polsldch' 
właścicieli ziemskich na Białorusi utrwala się co 
raz głębsze przekonanie, że własność ziemska jest 
tam niepewna, ponieważ ludność białoruska wyra* 
za chęć zupełnego skasowania obszarników i prze* 
prowadzenia radykalnej reformy rolnej. Z powyż­
szych obaw szereg właścicieli ziemskich czyni przy­
gotowania do sprzedaży swych majątków i naby­
cia dóbr ziemskich na Podlasiu, Ohełmszezyźnie, 
w Poznańskiem i na Śląsku. W kierunku tym prze­
prowadzane są wywiady i  toczą się oddzielne peir- 
traktacje.

(a) Konie dla pow. Hrubieszowskiego. Zarząd 
ziem wschodnich pozwolił nabyć na Wołyniu 200 
kona roboczych dla ludności pow. Hrubieszowskie­
go, w którym odczuwa się wielki brak siły pocią­
gowej dla pracy w polu.

(a) 0 dowóz bydła do Warszawy. Rzeźnicy wy­
stąpili ze skargą, że starostwo w Sokołowie nie po­
zwala wywozić do Warszawy trzody, nie bacząc na 
obfitość jej w powiecie. Wiadze wyższe zażądały 
od administracji powiatowej wyjaśnień.

Zjazd naukowy. Zjazd, poświęcony organizacji 
i potrzebom nauki polskiej, rozpoczyna swe obra­
dy w dniu 7 kwietnia (w środę)) o g. 9% rano 
w sali Uniwersytetu Warszawskiego. Poprzednie- 
go dnia, we wiórek, o g. 6 pp. w średniej sali tech­
ników (Czackiego nr. 3) nastąpi pierwsze spotka­
nie członków Zjazdu. Obrady popołudniowe rozpo­
czynać się będą o g. 8%. Odczyt inauguracyjny 
wygłosi prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Jan 
Rozwadowski na temat: „Nauka a życie". W pierw­
szym dniu Zjezdu referować będą: profesorowie: 
L. Marchlewski, F Bujak, T. Kotarbiński, A. B. 
Dobrowolski, WL Witwicki i A  GórskL

Wystawa Bałtyku i Pomorza otwarta jeszcze 
tylko przed dzień dzisiejsny od 11 r. do 6 pp. (Mar­
szałkowska 123, II piętro).

(m) Ukaranie policjanta sa nieoddanie honoru 
Naczelnikowi Państwa. W ostatnim rozkazie dzien­
nym komendy policji państwowej podano co nastę­
puje: „Komendant głównej policji państwowej o- 
dezwą z dnia 20 b. m. udzielił surowej nagany, po­
łączonej z 3-dn.owym aresztem, posterunkowemu 
12 komisarjatu Stanisławowi Smolińskiemu za nie­
dopuszczalna nieuwagę i nieumiejętne zachowanie 
się przy pełnieniu służby na posterunku obok po­
mnika Mickiewicza, a mianowicie: w czasie dwu­
krotnego przejazdu Naczelnika Państwa wspom­
niany posterunkowy nietylko że nie salutował, 
lecz trzymał ręce w kieszeniach podczas, gdy innd 
posterunkowi, będący tamże, honory oddawali. 
Pozatem Smoliński przy pierwszym przejeździ© 
Naczelnika Państwa przez nieuwagę chciał zatrzy­
mać powóz".

(m) Niekorzystni;ie t przywilejów. Według 
przepisów handlowo-przemyslowych wczoraj, jako 
w ostatnią niedzielę przedświąteczną, wszystkie 
sklepy mogły być otwarte o dwa© godziny dłużej, 
t. j. do godz. 7 wiecz. Tymczasem wielu właścicie­
li, nie wiedząc lub zapomniawszy o tym przywi­
leju, zamknęli sklepy o zwykłej porze, Ł. j. o g. 6 
po poi.

(m) Głodówka chorych. W sobotę ubiegłą w 
szpitalu Dzieciątka Jezus chorzy z pawilonu 1 nie 
jedli kolacji. Głodówka ta była protestem na znak, 
że nie dostają podwieczorku, gdy chorzy na pawi­
lonie Ib — otrzymują.

(m) Samobójstwo. Na ul. Nowogrodzkiej n r  78 
przed gmachem zakładów drukarsko - introligator­
skich p J. „J. Leśniewska*, kobieta niewiadomego 
nazwiska, około lat 50-u. w celu odebrania sobi© 
życia napiła się ługu. Desperatkę nieprzytomny 
przewiozło pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus 
gdzie wkrótce zmarła.

(m) Orgj© samochodowe. Na ul. Ogrodowej, 
przed domem nr. 62, został przejechany przez sa­
mochód nr. 144. prowadzo-ay przez szofera Włady­
sława Mazura, 6-letni Tadeusz Kokot (Wronia nr. 
31), u którego lekarz pogotowia stwierdził potłu­
czenie głowy i twarzy.

(m) Pożar. W domu nr. 142 przy ul. Czernia­
kowskiej wybuchł pożar. Spaliła się wozownia dre­
wniana, w której znajdowała się dorożka, sanki i 
około 12 centnarów siana. Właściciel wozowni i do­
mu tego, Władysław Kraszewski, oblicza 6traty 
na 30.000 mk. Ogień, wynikły z niewiadomej przy­
czyny, ugasi! Nowoświecki oddział straży.

CYRK Dili
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ze sławną swą ameryk. trupą

L i l i p u t ó w
oraz udział wszystkich nowoprzybyłych sił.

Do sprzedania
łó żk a  ż e la z n e  z  s ia tk ą ,

Wiadomość i B ednarska 26 m. 5.

Do sprzedania

dwa garnitury męskie w dobrym stanie.
W i a d o m o ć ć i  W a r e c k a  7  m .  II .

N IC I
najtańsze źródło G aler ja  Lu- 
x em b u ry a  70, telefon 121-44.

5134

P r o ś b y
apelacje w sprawach

W w ojskow ych, do Władz i 
Sądów, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, prze­

p isy w a n ia  na niaszynach, spra­
wy Karne, prowincjonalne tanio, 
porady o eksm isjach  nomornia 
nyen, podwyżkach, dwie marki. 
K a n c e ia r j- i  o u ro ń c y , L e sz n o  
SU, m . 6, H en ry * . 5660

Zęby sztuczne
używane

od t mi. do 35 sztoki 
platyna i i .  gram

kupuje

Jakób Baron
K r ć l e w s k a  3 3  n i .  II .

TLLLFuN 245-23. 5577

rosyjskie papiery 
procentowe. Szkoła. 

Marszałkowska io9 m. S. 5626

la& na I M
A ichele  & B achm ann  

5 4 x 7 5
do sprzedania w do­
brym stanie bez mo­
toru z n o w e m i  

walcami.
Twarda 45, m. 13.

O M S IE liifl littlMŁ ?
17u liftift otwarte. Łaźnia paro- 
r.ąjJielB wa i wanny. Dzielna 
69.   *617
7 njiU sztuczne w każdej formie 
lę l i j  kupuję. Marszałkowska 
95, m. 28, prawa oficyna. 5515

iao W i t u y l s k i  Daniłowiczo- 
ska Nr. 4—21, teł. 164-29. Przyj­
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, o k r y c i a  
damskie, poprawiam zły kroj, 
reperuje, prasuje, okuwam pas­
ki do płaszczy. Po cenach przy­
stępnych,_________________ 5207
llfinliłl przedświąteczna wy- 
flIclftB p r z e d a  ż najmodniej­
szych okryć damskich. Kostju­
my od 650 mk.. palta wiosenno 
4o0. sukienne 950,—oraz susnie, 
bluzki, spódnice. Wybór koio- 
row, ostatnie fasony. Ceny naj- 
niższe. Hoża 54. br. Unkiewicz.
7 F itf stare naw et połamane, 
t l 'J l  oraz platynę i złoto ku­
puję. płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 m. 2, róg Złotej.
Tnhu sztuczne używane od 1 

do 35 za sztukę, platynę 
350 gram kupuje chrześcijański 
skład uiaterjałow dentystycz­
nych, Żurawia 1. 6583

mar,lii doskonały  p o rtre t 
ul Sti w A z fo tografii „Zjed­

noczeni po rtreciści" . Z łota 16.
31
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